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W iadom ości zagraniczne.

P  o l s k a.
Z W a r s z a w y ,  dn. 4. S tycznia ,

Z p o w o d u  dope łn iony t  h  w  dn iu  22. Grud. 
(3 .  b tyczn fa ) zaręczyn  Je j  Cesarskiej W y s o ­
kość  W ie lk ie j  Xiężniczki M aryi M ik o ła jo w n y  
z JO . X ięciem  M axym ilianem  L eu ch ten b e rg -  
sk im , odby ło  się w  dniu  w c z o ra js z y m , w  k o ­
ściele Śgo  K rzyża  dziękczynne n ab o żeńs tw o . 
C e le b ro w a ł  pontyfikalnie J W . X iądz  C h m ie ­
lew sk i,  S u f r a g a n  W a r s z a w s k i ,  p rzed  r o z p o ­
częciem zaś Mszy Śej J W .  X iądz  K otow ski, 
Dziekan K apitu ły , odczy ta ł M anifest N ,  Pana, 
zaw iadam iający w ie rn y c h  pod d an y ch  o odby - 
tych  zaręczynach. L iczne  D u ch o w ień s tw o ,  
U rzędn icy  w sze lk iego  s topn ia  i m nogi lud, 
napełn ia ł  S w ię lyn ię  łącząc m o d ły  za p o m y ­
ślność Całej Cesarskiej R odziny . .

Z a b a w a  m a sk o w a  w  sali D o b ro czy n n o śc i  
udała  się oneg d a j , nie p o w ie m y  n ad sp o d z iew a­
n ie ,  ale tak jak sp o d z ie w a ć  się należało po  
dobroczynnośc i W a rs z a w ia n .  —  R ozkup iono  
tyle b i le tó w ,  ile ich ro zd an o  s to so w n ie  do 
obszem ośc i  lokalu ,  to  jest: 400 po zł. 20, a 
za  n iek tó re  p łacono  hojnie. Z a b a w a  rzeczo­
n a ,  by ła  n o w ą  dla w ie lu ,  u rządzen ie  jćj od ­
p o w ie d n ie  i s ta ranne ;  sala pięknie ośw iecona , 
ozdob ioną  by ła  yv głębi estradą n ap e łn io n ą

kw ia tam i u s taw io n em i u stóp- ś c i a n y  z w i c r  
ciadlanej, otaczającej w ize ru n k i  Zeszłego i Pa­
nującego M o n a rc h ó w  naszych ; galerye n ape ł­
n ione by ły  częścią publiczności,  a pod  środko­
w ą  zn a jd o w ała  się o rk ies tra ; nad  nią w  fra­
mudze o d k ry w a ł  się pięknie u rządzony salo­
nik,. z k tórego w id o k  na salę był na jdogodniej­
szy. J O .  X ią ię  W a rszaw sk i,  najznakomitsze 
osoby i św ie tne  zgrom adzenie  publiczności, 
zn a jd o w a ło  się na ty m  w ieczorze.  Część to ­
w a rz y s tw a  przyby ła  w  maskach-, _

U m ieszczam y tu  skład tutejszego W y d z ia łu  
O c h ro n y  dzieci,  k tó ry  jest następujący: P re-  
zes W y d z ia łu ,  P io tr  H rabia  Łub ieńsk i;  Vice- 
Prezes, Teofil Jan ikow sk i;  C z ło n k o w ie  czyn- 
ni : Bierzyński K om an , Brzeziński Andrzej,
D m u szew sk i  L u d w ik ,  H a n n  A n to n i ,  
w ic z  S tan is ław , Jan ikow sk i A ndrze j ,  X. O h -  
cyał K o tow sk i A n to n i , Radca S tanu  K o z ło w ­
ski W in cen ty ,  Łącki Leopold , H rab ia  Ł u b ień ­
ski H en ry k ,  X. P ra ła t  H rabia  Ł ub ieńsk i  T a ­
deusz , Malcz W ilh e lm ,  Pietrusiński L u d w ik ,  
Schne ltzer  W ilh e lm ,  X. Sieklucki, Radca  b ta -  
n u  H rab ia  S karbek  Fryderyk . — ISa g łó w n ą  
P ro te k to rk ę  W y d z ia łu  O c h ro n y  w y b ra n ą  zo ­
stała J W .  A. z H ra b ió w  K o m o ro w sk ic h  Szy- 
p o w ,  m ałżonka J  W .  Generala-Adjutanta* D y ­
re k to ra  G łó w n eg o  Prezydu jącego  w  K om m is- 
syi R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  D u ­
c h o w n y c h  i Oświecenia^ Publicznego.
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 28. Grudnia.

Zdaje się, ie  posiedzenia ho lendersko-bel­
gijskiej konferencyi na teraz są zawieszone, 
bo Baron B ulów  wyjechał onegdaj ztąd do 
Brightonu i inni w pływ ający  do niej dyplo­
maci zamyśla:ą Londyn opuście. Podanie ga­
zet holenderskich, jakoby rząd angielski o- 
świadczył belgijskiemu, że wszelki opór zstro- 
ny Belgii przeciw  uchw ałom  konferencyi lon­
dyńskiej za w ypow iedzenie sobie w ojny  po ­
czyta, gazeta »Morning-Post« za fałszywe p o ­
czytuje; ponieważ Anglia, zdaniem tej gazety, 
nie ma p raw a  do wystąpienia osobno z swej 
strony w  tej sp raw ie ,  i ie  tylko wspólnie 
z innemi mocarstwami działaó może. Lecz 
„Morning Post" zapomina, jak się zdaje, że po­
dług tychże samych gazet i inne mocarstwa, 
prócz Francyi, podobne noty rządow i belgij­
skiemu przesłały.

Między Sir Francis Headem, dawniejszym 
G ubernatorem  wyższe! Kanady, a Lordem 
Melbournem, przyszło do zaciętej koresponden- 
cyi. Pierwszy żąda od rządu , aby usprawie­
dliwienie swoje z pow odu  swego postępow a­
nia w  Kanadzie do publicznej w olno  było po­
dać w iadom ości; ostatni zaś pow iada , że mu 
tego zabronić nie może, ale jako urzędnik pań­
s tw a  kroku takowego nie pochwala. W śró d  
takich okoliczności poczytał p ierw szy za rzecz 
p rzyzw oitą  podać do publicznej wiadomości 
tylko korespondencyą swoję z pierwszym  M i­
nistrem , ale nie depesze rządowe.

W  środę odbyło się wielkie radykalne zgro­
madzenie ludu w  Newcastle. Doniesienie 
jedno o tern tw ierdzi,  że się na nie 70—80000 
ludzi zebrało. Zdaje się to jednak być mocno 
przesadzonem, i dokładniejsze doniesienia 
zmniejszą niezawodnie liczbę tę na czw artą  
część lub piątą. Zresztą zgromadzenie to spo- 
kojności publicznej nie zawichrzyło.

W czora j  rano przybyło dw óch  londyńskich 
u rzędników  policyjnych do M anchestru , aby 
na mocy rozkazu Ministra S p raw  w e w n ę t rz ­
nych znanego demagoga, księdza Stephensa, 
aresztować. C złowiek ten , który się szcze­
gólniej buntowriiczemi m ow am i do ludu prze­
c iw  now em u p raw u  o ubogich odznaczył, 
jest kaznodzieją w  Ashtonie w  bliskości M an­
chestru i przed kilku dniami na zgromadzeniu 
ludu w  Leigh z tem większą jeszcze zapalczy- 
w ością przem aw iał. T ow arzysz  jego poli­
tyczny Oastler jeszcze sobie w olno  w  Man- 
chestrze przebywa. Ujęcie stephensa nie zro­
biło na ludu żadnego wrażenia.

Z d n i a  29.  G r u d n i a .
Z Kanady miały tu dziś nadejść nader w ażne  

w iadom ości,  przywiezione przez okręt »Her-

cules« , który dnia 13. b. m. z Halifaxu odpły­
nął. Podług drugiego w ydania dzisiejszćj 
T i m e s  miały w  mieście Q uebeku, gdzie 
aż do tej chwili w  ciągu całego powstania 
zupełna spokojność panow ała ,  groźne w y ­
buchnąć rozruchy. Milicya, w e z w a n a  do 
przytłumienia tych ro z ru ch ó w , wzbraniała 
się od pełnienia s łużby, a to z p o w o d u  nieo­
trzymania zaległego żołdu. Dla tego niezw łocz­
nie 36. pułk  z Halifaxu w  now ei Szkocyi do 
Kanady w y p ra w io n o ,  który w kró tce  przed 
odpłynieniem »HercuIesa« dopiero z Harba- 
doesu do Halifaxu przybył, i sądzono, że 
w  skutek w y p ad k ó w  w  iduebek także z A n­
glii n o w e  posiłki w o jenne  trzeba będzie do 
Kanady w ypraw ić .  »Sun« jednak podania 
»Times« za całkiem bezzasadne poczytuje i po­
w iada ,  ze w  nadeszłych tu  depeszach ani 
wzmianki o tych w ypadkach nie ma. Dzien­
niki ministeryalne milczą jeszcze o tem , a tak 
trzeba jeszcze kilka dni na wiarogodne pocze­
kać wiadomości. Słychać, że na korzyść 
przyw iezionych tu z Kanady w ięźn ió w , k tó ­
rych do Botany-Baj w y p raw ić  m ają, dziś 
rano w ydano rozkazy Habeas-Corpus, w s k u ­
tek których ci p rzed Sędzią pokoju Littledale 
stawieni być mają. Panow ie Roebuck i T h eo ­
bald, ostatni jako obrońca w ięźn iów , w y r o ­
bili podobno te rozkazy, gdy w ielu z tych 
w ięźn iów  w  Kanadzie wcale nie, a innych 
przed niewłaściwem i stawiono sądami, a Pan 
'1 heobald udow odnił ,  że rząd angielski nie 
ma p raw a do skazania na wygnanie zbrodnia­
rza bez poprzedniego w y w o d u  prawnego.

W  T i m e s  czytamy: W  W est-B ro m v ich  
niedaleko Birminghamu \ i ę d z u  Jerzem u Spen­
cer,  k tóry , jak w iadom o, od religii ewanie- 
lickiej przeszedł na łono kościoła katolickiego 
i w łaśnie z podróży z stałego lądu powrócił,  
katolicy tameczni wielki dawali obiad. Czci­
godny ojciec zdaw ał przy tej sposobności 
sp raw ę , z odwiedzin sw oich  w  Paryżu i z 
gorliwego zachęcenia i wsparcia ,  udzielonego 
m u przez bogobojnego Arcybiskupa Hiacynta 
i od innych Biskupów w  rozmaitych częściach 
Francyi na korzyść jego apostolskiego dzieła, 
aby cały naród angielski do w iary  katolickiei 
nawrócić. Jakoż zdaje się istotnie, że w  tym 
missyonarzu rzymskim nie ma żadne i obłudy, 
szkoda tylko że się sam łudzi; jest to fanatyk, 
ale fanatyk z przekonania. Posiada on zupeł­
nie pow agę ,  gorliwość i namiętność ślepego 
męczennika i go tów  byłby z siebie samego 
zrobić ofiarę, gdyby go Papież do tego zobo­
wiązał. W  niższych kłassach ludu ludzie tacy 
przez sw oję  gorliwą chęć naw racania wiele 
złego zrządzić mogą. Mąż jakim jest ten 
Xiądz, najdzielniejszem narzędziem dla zamia-
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r ó w  J e z u i t ó w ,  k tó rz y  obecn ie  na  lądzie s ta ­
ły m  czoło  sw e  p o dnoszą  i w  A ng li i  nauki 
sw o je  z na jpom yśln ie jszym , n ies te ty !  ro zsze ­
rza ją  skutkiem. Na w s p o m n ia n y m  obiedzie 
b y ło  około  100 o s ó b ,  a m ięd zy  tem i w ie lu  
d u c h o w n y c h  kościoła katolickiego. D rug i t o ­
a s t ,  w zn ies io n y  po toaście na z d ro w ie  K ró lo ­
w e j , ,  by ł  następującej treśc i :  . .N iech  żyje
J .  Ś w ią to b l iw o ś ć  Papież  G rzeg o rz  X V I . ! 
O b y  o jcow skie  serce  jego n a w ró c e n ie m  kraju  
tego, tej w y s p y  św ię ty c h ,  u radow ane-m  zo ­
s ta ło ! . .  W y s t a w m y  w ię c  sobie  r a z ,  żeby 
w  r. 1829. na tydzień  p rzed  przyjęciem  bilu 
em ancypaey i k a to l ik ó w , ob iad  t a k o w y  z po- 
d o b n em i toastam i b j ł  d a n y ;  py tam y się, aźali 
M in is t ro w ie  w  ty m  razie przy  d ru g iem  o d ­
czy tan iu  bilu w iększość  za sobąby  mieli P P o  
toaście  na cześć Papieża spełn iono  kielich na 
z d ro w ie  Xiędza S p e n c e ra ,  poczem  tenże  o- 
ś w ia d c z y ł ,  iż niczego w ięce j  nie żąda , jak 
politycznej ró w n o ś c i  z p ro te s tan tam i,  kiedy 
żaden  u c z c iw y  katolik spokojnym  być  nie m o ­
że ,  dopók i braci sw o ich  w id z i  pod  w p ły w e m  
r z ą d u ,  b ron iącego  kaznodziei la łszyw ej nauki. 
— N iechże  n a m  Pan  S pencer  p o w ie ,  w  któ­
ry m  to  w zg lędz ie  on i jego bracia  w p ł y w o w i  
d u c h o w n y c h  ew an ie l iek ich  ulegają. C zy  i je­
m u ,  podobn ie  jak O ’C onne llow i,  idzie o dzie­
sięciny dla d u c h o w ie ń s tw a ?  C zy i to  ma być 
częścią dzieła n a w ró c e n ia ?  — P o w ia d a ,  że 
ani do w o ln o śc i  o b y w a te lsk ich  ani do korzy­
ści ś w ia to w y c h  nie  zmierzają. A le  jakże to 
z tern się zgadza ,  co ten  czcigodny m ąż  sam 
p o w ie d z ia ł?  «Nie o d p o c z y w a jm y ,  r z e k ł ,  d o ­
p ó k i  religia katolicka nie będzie  w ia rą  nietylko 
jedne) części A ngli i ,  lecz całej Anglii... C z ło ­
w ie k  te n  zaiste w yraźn ie  się tłóm aczy. P rzy-  
wmdzi na pam ięć  up łyn ione  w iek i  d a w n e j  
św ie tn o śc i ,  w ia ry  i s ła w y  Anglii i p o w iada ,  
iż każdy p r a w y  katolik do p rz y w ró c e n ia  ty ch ­
że dążyć pow in ien .  W id z im y  w i ę c ,  co nas 
czeka. P ro p ag an d a  już się dzielnie krzą ta  
i nam  ani ode tchnąć  nie da e. Jeżeli nie chce­
m y  w ra c a ć  na łono  p raw o w iern eg o *  kościoła, 
odgrażają nam  re w o lu c y ą .  I r landya tylko 
p róbką  tego w ielkiego dzie ła ;  po w stan ie  be l­
gijskie p rzec iw  Hollandyi drug im  ak tem  a tak 
dalej pójdzie. Siła w szystko  poruszająca 
z R zy m u  pochodzi.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 30. Grudnia .

(H andelsblad.) — D o w ia d u je m y  się z d o ­
b reg o  ź ró d ła ,  że m ocno  zamyślają o u t w o ­
rzen iu  n o w e g o  ban k u  z kap ita łem  100 m ilio­
n ó w ,  z k tó ry ch  50 m il io n ó w  składać się ma 
z d ó b r  n ie ru c h o m y c h ,  d o s taw ionych  p rzez  
p ie rw sz y c h  akcyonaryuszów . Bank  ten  m a  
m ieć  na  celu  zm niejszenie  w p ł y w u  Societe

G enćrałe do w znoszenia  przem ysłu narodo­
w eg o . M ężo w ie , mający stanąć na czele tego 
przedsięw zięcia , należą do opozycyi belgijskie.
Sie m n ‘e) JT!ar°8odnego dow iadujem y  
! zro^,a - ,i e  Min.steryum rozpuści I z b /  

skoro się tyljco obrady nad budżetem  i kilku 
innem i projektami do prawa ukończą, aby się 
za pom ocą n o w y ch  w y b o ró w  pod w zględem  
stanow czego kroku, jakiego sięr rząd w  pyta­
niu o posiadanie ziem i trzym ać m usi, do na-
r n ć l i i  n n n m K / ł  *-v-« ^  ~ 1 „rodu od w ołać  m ogło.

Rozm aite wiadomości.
Z  B e r l i n a  d. 5. Stycznia. N ajw yższy  ro z ­

kaz g a b in e to w y ,  z dnia 17. G rudn ia  1838, do­
tyczący  się p o w ie rzen ia  zw ierzchn iego  zarzą- 
du  adm inis tracy i s p ra w  spraw ied liw ośc i  d o ­
tyczącej się dla p ro w in c y i  nadreńskich. — M i­
n is t ro w i  S tanu  i sp raw ied l iw . M u h l e r o w i .

Na  Wniosek Ministra s tanu  i s p ra w ie d l iw o ­
ści K a m p t z a  u w o ln i łe m  go zw ierzchn iego  
zarządu  administracyi s p ra w  sp raw ied liw ośc i  
dotyczącej się dla p ro w in cy i  nadreńsk ich  p o ­
d łu g  dołączonej tu  kopii ,  ta k o w y  M in is trow i 
s tanu  i sp raw ied liw ośc i  M u h l e r o w i  p o w ie ­
rz y łe m  i M in isteryum  _stanu o tćm  niniejszem 
zaw iad o m ić  chciałem. Berlin , d. 17. G rudnia  
1838. F r y d e r y k  W i l h e l m .

Do M inisteryum  stanu.
G d y  w zm ag a jący  się zakres p r a w  około re -  

w izy i  p r a w  a m ianow ic ie  p o r ó w n y w a n ie  i 
p o rz ą d k o w a n ie  p r a w  p ro w in cy a ln y ch  nie do ­
zw ala  w a m ,  jak się z doniesienia w aszego  z 
d. 6 b. m. p r z e k o n y w a m , pode jm ow ać  nadal 
zw ierzchn iego  zarządu  administracyi s p r a w  
sp raw ied l iw o śc i  dotyczącej się dla p ro w in cy i  
nad reń sk ich ,  p rze to  s to so w n ie  do życzenia 
w aszego  u w o ln i łem  w a s  od  tegoż i Ministro­
w i  sp raw ied liw ośc i  M uh le row i,  t a k o w y  p o ­
w ie rz y łe m ,  p o n iew aż  Mi p rzy jem no  jest, że 
okazaną do tąd  natężoną  czynność , z której 
w a m  Moje zadow oln ien ie  o ś w ia d c z a m , na 
p rzyszłość w a ż n e m u  trudn ien iu  się rew izyą  
p r a w  w yłączn ie  poświęcicie. W  skutek tej 
zm iany  w niosk i  w zg lęd em  obsadzania posad 
s ąd o w y ch  po trzebu jące  Mego za tw ierdzen ia  
albo Mego bezpośredniego  przychylenia  się, 
a lbo z k tórem i zasiadanie i głos w  p ro w in -  
cyalnym  w y ższy m  sądzie są po łączone ,  w  
przyszłości od samego M inistra sp raw ied l i ­
w o śc i  M iih lera  w y c h o d z ić ,  jako też listy za­
ch o w a n ia  się, k tó ry ch  przeg ląd  w a m  się je­
dnak  zastrzega, bezpośrednio  do  tegoż odse- 
łane  będą. N atom iast pozostaje p rzy  w as, 
p rócz  p r a w o d a w c z y c h  p r a w  około rew y zy i  
p r a w ,  konkurencya p rzy  w y p ra c o w a n iu  i b ra-
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niu pod rozw agę pojedynczych, przez p - 
tyczna potrzebę w  biegu będącej admirnstra- 
cyi w y w o łan y ch  p ra w ,  która się także przy 
n o w y c h  organizacyach » innych w ażnych  
zmianach w' ustawach sąd o w y ch ,_ jako tez 
przy zmienionej orgamzacy. sądów  i okręDó w  
sądow ych w ydarza. Dotychczasowe zobo- 
pólne zastępstwo M inistrów sprawiedliw ości 
w  zatrudnieniach nadal juz się uskutecznić 
nie da, dta tego w  przypadkach choroby albo 
innych przeszkód w zględem  waszego zastę­
pstw a stosowne wnioski czynić winmscie. 
Zresztą pozostaje przy oznaczeniu Mego ro z­
kazu gabinetowego z dn. 9. Lutego 1832. Do 
Ministra sprawiedliwości Muhlera w yda łem  
w  skutek tego rozporządzenie. Berlin, d. /. 
Grudnia 1838. F r y  d e r y  k W  i i h e Im .

D o Ministra stanu i sprawiedł K a m t z a .
Z T r e w i r u ,  dn. 1. Stycznia.

G a z e t a  t u t e j s z a  zawiera z H e r m e s -  
k e i l u  z d. 28. Grudnia co następuje: " W c z o ­
raj odbył się tu  pogrzeb jednego ewangelic­
kiego mieszkańca. Xiądz H u g e l  z Z u s e  h u ,  
k tó ry  przybył dla odbycia tego obrzędu ko­
ścielnego, doznał z strony tutejszego katolic­
kiego Proboszcza i Inspektora szkół, X. Defi­
nitora K riesgena, nader uprzejmego przy­
jęcia. Ju ź  poprzednio zalecił godny ten pa­
sterz aby katolicka młodzież szkolna znajdo­
w a ła ’się na tym pogrzebie, na k tórym  i sam 
X. Definitor w raz  z dw om a innymi katolic­
kimi plebanami, ró w n ie  ślachetnego sposobu 
myślenia, którzy się tamże przypadkow o znaj­
dowali, był obecnym. — Xiądz ewangelicki 
przyjął z wdzięcznością ofiarowany sobie u- 
przejmie kościół i organy do odbycia nabożeń­
s tw a  żałobnego, a licznie zebrani katolicy do­
w iedli ,  źe piękny w p ły w  pasterza na sw oich  
parafian czynem i s łow y  w yda ł  zbaw ienne 
o w o ce ,  podczas gdy pomyślne, u  niektórych 
aż do zapału posunięte w rażenie , jakie tako­
w e  liberalne branie się na obecnych zrobiło 
ewangelikach, jawnie się okazyw ało .«

Z e  L w o w a .  *— t r z e c i  i ostatni tom  Pism 
Sw eryna Goszczyńskiego, w ydanych  nakła­
d e m  Franciszka PiIIera i spółki, w yszedł w ła ­
śnie z druku i znajduje się w  handlu księgar­
skim. Zawiera część drugą Poezyj Ossyjana. 
Życzymy gorliwym nakła.dnikom, ażeby przez 
korzystne wyjście na. w ydaniu  dzieł tych, zna­
leźli zachętę do nieustawania w  sw em  chw a- 
lebnem  przedsięwzięciu.

Z W a r s z a w y .  — Z  początkiem roku  przy­
szłego 1839 wychodzić b ę d z i e  w  miesięcznych 
zeszytach dzieło, p o d ty tu łe m :  N ow y Kolumb, 
zbiór najnowszych odkryć, w iadomości sta­
tystycznych, zarysów  obyczajów  i zw ycza­

jó w ,  oraz podróży malowniczej po Europie. 
Każdy zeszyt ozdobiony będzie jedną ryciną 
z Anglii sprowadzoną i tak starannie w y k o ń ­
czoną, jak te , które są w  angielskich i innych 
noworocznikach.

K a r o l i n a  C o r d a j .  — Nie daw n o  temu, 
s ław ny portrecista Lecurieux w  Paryżu zna­
lazł u tamtejszego tandeciarza stary, zapró­
szony obraz olejny, który nabył za małą kwotę. 
Kyłato ład n a ,  charakterystyczna g łow a dzie­
wicy. Przyniósłszy do domu i oczyściwszy 
z b rudu ten obraz, znalazł na nim napis: Char­
lotte Corday, 1789. Znalezienie tego portre tu  
jest tem  ważniejsze, ile że dotychczas nie mia­
no żadnego w iary  godnego obrazu tej histo­
rycznej osoby.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

D nia  8. Stycznia 1839.
Sto-

prC.

Obligi długu państwa . . •
P r. ang. obligacje 1830. . •
Obligi premiow handlu morsk 
Obligi Kurmarchii z bież. kup 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt 
Berlińskie obligacje miejskie 
Królewieckie dito 
Elblągskie dito .
Gdańskie dito w T . . • •
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego 
W schodnio  - P r. listy zastawne 
Pomorskie dito *
Kur- i Nowomarch. dito . 

-Szląskie dito
O bi.zaległ, kap, i prC. Kur- iN o 

wej - Marchii . . . .
Z łoto al marco . . . . .  
Nowe dukat y. . .  - • •
Frydrychsdory • • • »
Inne monety złote po 5 talarów 
Oiseonto • •________  ~

Na pr. kurant

papie­
rami

4
4

4
4
4
4

3
3 5
4
34
34
34
4

1 0 2  fis  
1 0 2 i  

69 i 
102 
1 0 2  
103!

48
100!
104 
1011 
102
103 J

2ł5j 
18f 
43 h  
134

3

goto-
wizną

1022*
lOlf
69i

1014

102J

1004
104f
100Ł
1014
1014

93
2144

43^5
12!

4

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 2. Stycznia” 
1839. r.

od
T a l. sgr. fe n .

do
T a l. sgr. fen.

Pszenica szefel , 
Zyto dt. . . .
Jęczm ień dt. . .
O w ies  dt. . - .
Tatarka dt. . .
G roch  dt. .. . .
Ziemiaki d t  - . 
Siana cetnar - . 
Słomy kopa . ,. 
Masła garniec . 
Spirytusu beczka

241 — 
1 3 -
12

22
22
10
9

18
20
15

2 6 j -  
15
23 
23 
23 
12 
11 
19 
25 
17 

14 —


